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*RZEDp ŁATA .Kurier Zaslębia* kosztuje 
w Sosnowcu ■ odnoszeniem roczni*, mk. 1200, 

pótroczile 600 (kwartalni* mk. 300,
— miesięczni* mk 100. pocztą mk. 115. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów  

i ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA, Za (eden wiersz petlta leb  le^o 
miejsce na I-*| stronie Mk 20 w  tekście Mk 30 
po tekście reklamy Mk. 15 ZwyBzajn* mk. IG. 
Drobne: 2 Mk. za w»ra* dla poszukujących 
pracy 1 o rzeczach zgcbionych, 5 mk. z* wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj
mniej marek 20. Dla zagranicznych 100% droti

, Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

W (prawach redakcyjnych redaktor przyjmuj* 
interesantów tylko od 11—* w p o ł.| od w 6—7

| Adreo dla depesz: „KURJER* —- SOS:* - i t C
PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne ora* Księgarnie w Zagłębiu T*w 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie 1 w szy

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 

i do g. 7 wiec* WJ ni* dzielę 1 święta od 8 do 10 r.

Cena pojedyńczego egzemplarza w ik. 5 .0 0  (Na G. Śląsku 3 0  # •■ .) SOSNOWIEC wtorek dnia 26 lipca 1921 roku Nr. 164 Rok XV

A
‘W  dniu 4 lipca b r. w  kościele farnym w Żyrar

dowie odbyły się zaślubiny znanego w Sosnowcu kupca

Wiktora Jagiellow icza  

z p. Felicją Sielską.
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£  państwowy Urząd Zakupu *  
£  Artykułów pierwszej potrzeby
X  w Sosnow cu

spisu inwentarza n i dzień 1 sierpnia r.b magazyny będą
Z A M K N I Ę T E :

W iż u  d li przii*źdźa|ąc)sb 
do W ir iz n ] !

Poczynając od dn 25 lipca b r.
KĄ PIELE RZYMSKIE
Krakowskie - Przedmieście 58 obok 

Miokiewiczs) tal. 16-09 i 273-33.

'' OTWARTE będą w dni powszednie od 
f godziny 9 reno do 8 w ieaz6r, orez 
J KAŻDEJ NOCY od g. 10 i /2  wieezór 

do 6  1/2 rano.

i W godzinach nocnych zakind o tw arty 
!j wyłącznie dis m -tczyzn i bilet nocny 

u p ra « n it do przebyw m 5a i spoczywa
nia PRZEZ CAŁĄ NOC. 258

•‘krfitoe równie* czynną będzie .Ł a ź 
nia Centralna* w godzinach nocnych.
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Potrzebni natychmiast
d la  C en tra li n a sz e j w  S osnow cu

Inżynier górnik lub mechanik
jako zastępca szefa i do akwizycji

d la  O ddziału  n a sz e g o  w 1 K atow icach
ff Inżynier lub kupiec techniczny

jako zastępca szefa biura.
Znajomość języka niemieckiego konieczna. Łaekawe oferty zaopatrzone 
w Zyciory*. kopje św iadectw i podanie warunków proiim y skierować do 
ST. GRABIANOWSKI I S-ka Biuro Inżynierski* w Sosnow cu III 

ul 3-ge Ma a 12: A drss te leg ra ficzn y  Mongrak. f i l

DO W Y N A JĘCIA  f

14-ln pokojowi lokal
niewykończony, w pier
wszorzędnym domu w cen 

trum Sosnowca.
Warunek: wzamian czynszu 
obowiązek wykończenia. 
Szczegóły Kołłątaja 3 m 1.
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Dziś i dni następne

Se lam Alejkom
(pokój z wami)

Wielki Orjentalny film w 7 częściach.
Rzecz dzieje się z końcem ubiegłego stulecia w 
Macce, Mosube, Baszę i Inspekanie gdzie też wy
konane zostały czarujące zdjęcia do tego obrazu.

Czy dobra taktyka.
Nie byliśmy nigdy zwo- | 

.ennikami bezmyślnego zwal 
czania rządu, dyskredyto- 

, Jvania go w oczach szero
kich warstw społeczeństwa 
i utrudniania mu przez to 
pracy. Nie jesteśmy, też 
zwolennikami kłótni partyj' 
nych. Jednakże polityka o- 
becoa „Piastowców", k tó 
rych leader jest zarazem 
prenajerem skleconego z ta 
ką trudnością gabinetu — 
mocno zakrawa na..» dykta 

i  urę partyjną. Jeżeli uważ 
f ńie przejrzymy ustawy, roz 

porządzenia i dekrety rzą

dowe, jakie ostatniemi cza 
sy wyszły w świat — *ude 
rzy nas w nich dziwne pięt 
no jednostronności, cecha 
subjektywnego i przejaskra 
wionego, w sile przejawu, 
dążenia do zabezpieczenia 
interesów pewnych tylko 
warstw narodu, ze szkodą 
dla innych.

I odnosi się wrażenie, 
źe o ile ongiś Polska była 
szlachecką, o tyle dziś mu 
si być „ludową" w znaczę 
niu — chłopską.

Czy dlatego, że domi
nującą większość w niej

stanowią rolnicy, zdaniem 
„Piastowców“?...

0  ile rząd obecny, dzię 
ki nie tyle silnej ręce, co 
sprytnej głowie premjera, 
za bardzo głaszcze jednych, 
skubiąc innych, o tyle nasz 
wrzaskliwy Sejm nie wiele 
na to zwraca uwagi. W y 
starczają mu kłótnie par* 
tyjne.

Istnieje tam  bowiem 
sztuczna, nigdy niepewna 
większość ze stronnictw 
mniejszości w rodzaju *Wi 
tosowców, grupy Skulskie 
go. Rosseta, „Federowszczy 
ków“ i zależnie od potrze 
by, jeszcze kilku innych 
grupek.

Skutkiem tego zapomi
na się często i w Rządzie 
i w Sejmie o pewnym ak
sjomacie, że interes w y
twórcy może wówczas tyl 
ko nie kolidować z intere
sem spożywcy, gdy spo
żywca nie będzie czuł gło 
du i znajdzie odpowiednie 
środki na opędzenie kosz 
tów, związanych z utrzyma 
niem się przy znośnem ży
ciu.

Tymczasem w praktyce, 
naw et po wprowadzeniu w 
życie ustawy o wolnym 
handlu, widzimy, że wy> 
twórca rolny w ciągłych 
zwyżkach cen na produkty 
pierwszej potrzeby, stale 
jednak zapomina, że w Pols 
ce istnieje też i robotnik 
fabryczny, pracownik umy
słowy i t, zw. proletarjat 
miejski z inteligencji,,,, o- 
prócz mieszkańców wsi..,

1 oto ziemianie i „pia- 
stowcy" mówią: Nie strej-

jeńeach!

kować i nie żądać podwy
żek, nie drukować nowych 
papierków, nie obciążać i 
tak  niskiego kursu waluty!! 
A  co czynią?.

Coraz to  podwyższają 
£enę zboża i wogóle zie 
miopłodów.

Cóż czyni robotnik 
pracownik umysłowy? Zyw 
ność podrożała o sto proc. 
to  i on żąda sto proc 
zwyżki płac.

Zaczynają się spory, tar 
gi, układy między praco 
dawcą, a pracobiorcą. 
W reszcie najczęściej wybu 
cha bezrobocie, to  sżkodli 
we, dyskredytujące nas w 
oczach zagranicy strajkowa 
nie, osłabiające naszą tężyz 
nę ekonomiczną.

Targ w targ — robot

nik, czy pracownik umysło 
wy otrzymuje 75 proc. pod 
wyżki. Dobrze. Praca się 
zaczyna po to, by znów ta 
historja powtórzyła się 
wkrótce, boć koleje drożę 
ą, opłaty rządowe, i podat 

ki rosną, żywność w cenie 
idzie w górę...

Kto na tem  zarabia? Ro 
botnik i inteligent pracujący 
czy producent rolny, który, 
płacąc mniejsze podatki, 
chcąc ciągłych zwyżek cen 
na artykuły spożywcze — 
przeciwny jest jednocześnie 
podwyższaniu wynagrodzę 
nia za pracę najemniczą...

Kochana wsi polska, 
chcesz poświęcenia dla Oj 
czyzny od biednych miast 
zgłodniałych?.

Dajże im przykład tego 
poświęcenia się wpierw sa 
ma, boć dotąd zawsze ro 
botnik i inteligent pracują 
cy niejednokrotnie dawali 
dowody, że kochają Ojczyz 
nę i umieją w ofierze dla 
niej oddać swe zdrowie, si 
ły, mienie, a nawet źyde.,.

A  w taktyce, -  czy to  w 
rządzie, czy Sejmie, — wsi 
polska, okaż więcej zrózu 
mienia dla interesów całe 
go narodu i kraju, w myśl 
nowego hasła: z miastem
polskiem polska wieś!,.. 
W tedy będziemy cię, wsi 
polska, kochać i chwalić...

j .  s —ki.

Obrona polski i Rumunji.
Pod powyższym tytu- 

tułem berliński „Rui* dru
kuje następującą koresponi

j dencję z Paryża: „Rząd
Polski zakomunikował o
0 projekcie przedsięwzię
cia środków dodatkowych 
dla obrony państwajjna wypa 
dek napadu ze strony, bol-

I szewików. Zgodnie z tym 
projektem przewidziane jest 
uformowanie nowych o d 
działów artylerji i założe
nie składów materjałów wo
jennych. Zarówno pierw* 
sze, jak i drugie rząd Pol
ski spodziewa się otrzymać 
od Francji. Rumunja rów
nież otrzymuje od Francji 
znaczną ilość broni, kulo
miotów i materjałów wo
jennych. Aby zaspokoić 
wszystkie potrzeby Polski
1 Rumunji pod względem 
wojennym, rząd francuski 
wydaje wszystkie potrzeb/ 
ne materjały na kredyt.

W  Paryżu nie nadają 
wielkiego znaczenia wszel

kim pogróżkom Cziczerina 
do rządów polskiego i ru
muńskiego i uważają, że 
istnieje małe prawdopodo
bieństwo, aby rząd sow. zde 
cydował się na nową woj
nę w chwili, kiedy głód 
zmusi niedługo ludność do 
powszechnego powstania 
przeciw władzy sowieckiej".

Organ komunistów i ran* 
cuskich „Humanite*, cha
rakteryzując sytuację w ten 
sposób, że Rosji sow. za
graża ze wszystkich stron 
niebezpieczeństwo pisze: 
„Wiemy ze źródeł wiaro- 
godnych, że Polska szyku-

Ssię do wojny przeciw 
oskwie, że Finlandja po

maga zdrajcom rosyjskim, 
którzy wywołują powstania 
w Rosji i że Rumunja kon
centruje swe wojska na gra
nicy i pogwałciła już nie
tykalność terytorjum rosyj
skiego*. s;j

(JRuSspr,) j
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Anglja a. Polska.
Nisma chyba w Polsce ta 

kiego człowieka — ©ptymistY, 
któryby mógł choć na th r ł l ą  
uwierzyć Se Aoglja w swsj po* 
lity ca w ykam i* jakiekolwiek 
zrozumienia is ta r  iów  Polski, 
jakąkolwiek życzliwość dla nas, 
jako, b ą d ź |co  bądź kom batan
tów i sojuszników. Kto tam a 
winian — o tam później.

Dowodam, f«k określa A n
glja awó) stosunek do Polaki — 
jaat faf atanowiako, zajęta w 
■prawi* górnośląskie). Jeżeli 
Aeglja d i ii ,  przeciwstawiając 
sią propozycjom rsadn  Brianda, 
domaga aią pośpiechu w decy- 
i | i  co do podsiain G, Sląaka. 
to nie dlatego, i*  argumenty raą  
da angielskiego aa ałaasn*. Ni* 
dlatego ta i ,  że Angija w idii 
grożąc* dla puiaków na G. Slą 
akn n isbeip iecseństw c, wypiy 
waląc* i  dalizago przewleka- 
nia ostatecznej decyzjłi

Smlato raac można, niestety, 
i*  gdii*  jak gdaia, ala to wła- 
śnła, polityka alblońaka raesaj 
łdcia po liaji dążeń i życzeń 
niamiackich, pokrywając sią w 
zupełności i  polityką Niamiac.

Poiornia zdawaćb* aią mo
gło, t e  propozycja Francji aą 
dla naa ciakorzyctna, bo prze- 
aowają iatm in wypowiedzenia 
.ostatniego ałows" przez Radą 
Najwyższą w sprawi* G. Slą
aka co najmniej aa  kilka tygo
dni, wystawiając cierpliwość ną 
kaaago lado śląikiego i Polaki 
na bolaaną próbą*

Al* o c ó t chod ii F .ancji?
Oto aby przad ostateczną 

decyzją wywarto prastą na rząd 
berliński co do rozw iązania i 
rozbrojenia organizacji zbroj
nych niamiackich, będących w 
pogotowia.

Dalej Francja chcą: wyalać 
poiliki wojakow* na G. Sląak, 
calem zabezpieczenia ludności 
przad nowymi gwałtami niem- 
ców, przygotować aprawiadliwy 
projakt podziało ,n a  podstawia 
opinji rzaczoznawców, a dopie
ro później — zdaniem Francji 
~  ma miać głos Rada Najwyż
sza, Jasną |aat rzeczą, t a  wy
nik plabiicyto powinien był wy
starczyć antancia do powziącia 
decyzji.

Ni* należy jednak zapomi
nać, t a  istnieją dwio interpret* 
cja tego wynika glosowania; 
francusko polska i angielsko- 
niamiacka, zaś projakt hr. Sfor
zy nw atać  na le ty  za coś po* 
śradniago, zblitonago do spra
wiedliwych tąd ań  polskich.

Łatwo zroznmiemy ostroż
ność Francji a clon polityki 
angielski*!, gdy weźmiamy pod 
uwagą fakt. t a  jadnoczaśnio z 
żądaniem  rządu Angiji przyśpi*

#8) EUGEN JUSZ MORET.

Janiec jRiljardów.
To możliwa, nia lobią Pa

ryża.
— A wląc, mogłybyśmy sią 

agodiić  — odparta zimno m ar
kiza, odwracając aią od Olim- 
pji i zbliżając aią do różowaj 
szkatułki, stojącej opodal.

W godziną potam, Olimpja 
wychodziła z m laaskania m ar
kizy, a  Helena Tailboais rzu 
ciła aią z placzam w objącia 
kuzynki.

— Słyszałam wszystko — 
wyjąkała,

M arkiza nagła zbladła;
—- Nia, nia. moja droga; źl* 

zrozumiałaś,
— Czy mass ta  ato tyalący 

f tacit ów?
— dądziaz, ża jestem tak 

głupią, iż ulegną greźbom tej ko 
biaty.

— Sto tyaiący franków, to 
nic, jeżeli idzie o ap :kó | I o 
miłość m ąża. Ta szkaradna 
kobieta odjadzie. Nigdy nikt o

■zenie decyzji w sprawia .śląs 
kisi zgłasza podobna żądania 
i r«ąd... Niemiec, chcąc przez 
pośpiech, drogą tendencyjnego 
ującia sprawy, przeforsować da 
cyzia na korzyść własnci

Niazalażnia od tago, Niemcy 
wypracował! l a t  dokłada* plan 
owiadniącia G. Śląskiem i zmo
bilizowali wszystkie a w* siły, 
mimo ogioszonaj .lojalności* wo 
bac żądsó  antsnty , co im nia 
bądsi* przeszkadzało, w razi* 
niekorzystnej dacysji dla Nie
miec, zwalić wszystko na .ż y 
wiołową wolą naroda niemiec
kiego". przejaw iającą sią w.., 
zbrojnym czyni*.

Kanciarz W irth otwarcia mó
wi,* że rząd  astap i w razi* n ie
przychylnej dla Niemiec dacysji 
w bprawiu G. Śląska.

Jeżeli tedy nia bąd iia  odpo
wiednich sił antanty na G . Ślą
sku w decydującym momancia, 
któż weźmie na aią w Niem
czech odpowiedzialność za tc, 
co stać aią moż* na terania 
plebiscytowym Śląska, gdy .lu d  
ność niemiecka wkroczy tam 
zbroinie?..

S ikods, ta  rzad polski, ua- 
aza dyplomacja tak  mało jednak 
zwraca o wagi aa  tą  ciekawą 
.p a riją  szachów" pomiądzy Au- 
glją a Francją... Czyg rząd poi 
aki du to  uczynił zabiegów w 
Londyn!*, aby zassąto tam na 
nas trochą inaczej, niż dotąd, 
patrzeć?- -•

Rząd p. W itosa za bardzo 
flegmatycznie ujmuj* tą sprawą, 
tak bardzo ważną dla Polaki, 
sądząc zapaw aa, ż« p. Briand i 
tak  to .jakoś dobrze dla naa 
załatwi •. Godzi aią tedy  przy
pomnieć rządowi, ż* tak i .ogór
kowy nestró j dyplomacji naszej

ńc£w kwastjach polityki zagranic: 
naj szkodliwy jsat dla in te re 
sów Rzplltaj..,

Co Polska np. czyni, by An- 
glją lapiaj uświadomić o konie
czności naw iązania ścisłego kon 
tak tu  z Polską, o potrzabi* 
waikniącia w paycbą naroda 
polskiego, i led a  śląskiego i 
zrozumiani* interesów żywot
nych Polski, a ,z  nią 1 Entsnty?

Czy pismo angielski* p. n. 
.N aw  Statesm an" w artykule 
awym p. t.’ .A ngielski punkt 
widzenia", pisząc o Polsce, nie- 
ujawniło dostateczni* opinji, ja
ka panuje o  naa w Angiji.

Oto co pisze organ tan lawiru
jący pomiądzy uaiozłstam i a l i 
beralnymi imoarlalistamf:

.M y Anglicy jesteśmy dumni 
z tago, ża posiadamy coś w ro 
ćzaju politycznego instfnktu.Teu 
instynkt przestrzega naa przad 
przesadnym  imparjalizmemf?) 
polskim, jako przad siłą bard  tu

niebezpieczną, która nie jaszcza 
w Europie znajduje. Siła ta  nia 
jest niebezpieczną sama w so
bie, lecz przez reakcją, k tórą 
może wywołać.

Polaka ma obecnie olbrzy
miał?) obszary, Widoki, któreby 
Pozwalały na utrzymanie Icb, 
choćby przez jedno stulacie, są 
bardzo nikła. 2*  Polska straci 
Galicją wschodnie i wielkie o b 
szary rosyjskie (?) nsbyte w 
pokoju ryskim, jest rzeczą paw 
ną(7). Prsyjdsia jej zapew ne 
zssróctć taks* obszary zatąt* 
przez gen. Żeligowskiego. Jest 
tylko rzeczą sporną, czy ta  ni* 
ueikniona rewizja obszarów o- 
bejdzle slą bez wolny i czy 
przyszłego zwycięzcą w wojnie 
z Polską oda się zmusić by za
trzymał sią ca łinjł C or zona, 
która obeimaje uprawniona pre- 
t*oajs(?) Polski. J kkis są wido 
ki pokoju w Europie i n ieza
wisłości Polski, jeżeli w woj ale 
polskiej z nowopowstałą Rosłą 
przyłączą s ią ' pozbawiona G. 
Śląska Niemcy? C iyż  można 
b * d /is  przeszkodzić piątemu 
rosbiorowi Polski? W ielka Bry
tania na pewno a le  da sit, 
wciągnąć do wojny w obronie 
Polski, a w kombinacii niem iec
ko-rosyjskiej pomoc Francji nie 
wiele jej pomoże.

.Expansja Polski na wschód 
i zachód wydaja «ią nam naj- 
pewnssjssym środkiem do ros- 
dsielsnia Niemiec od Rosji i 
niedopuszczenia do nowego so
juszu. Myśl jednak, że z Polski 
oda sią stworzyć jakąś silną i 
niezawisłą potągę —  jest dla 
nas iluzja* Kompletna nieudol
ność nowego polskiego państwa 
na polu organizacji cywilnej, fi
nansowej I wojskowej. Isży zbyt 
jaano na dłoni, by aią trzeba 
bawić w wyjaśnienie szcza 
gólów.

.W ew nętrzna słabość Polski 
bądzla przez wieki całe p rzed 
miotem ciągłych pokns ze s tro 
ny sąsiadów. N tjlepszą wiąc 
bądzie m eczą, by panowanie 
polskie, ograniczyć do tych o b 
szarów, które aą bezwzględnie 
polskie a wówczas łatwo bądzie 
ją m ożna obronić. Stwarzani* 
nowej Alzacji t Lotarrngji na 
G. Śląsku znaczyłoby, ż* stara
my slą wywołać nieuniknioną 
nową wojną",

Jeżeli dodamy do tago, że 
tak myśli o Polsce co drugi An 
gllk, to ni* zdziwi u*s taktyka 
Llo«dów Gcorg*’ów, Curzon*ów, 
Ba!foar‘ów i innych w sprawie 
śląskiej. Nie zdziwi nas też 
gmatwanina w sprawia G dańska 
i oświadczenie Hsckinga, że 
.Pem orze wróci do Niemiec", 
Ale dziwi nas natomiast miau 
dolność polskiej dyplomacji, któ 
ra  ni* umia dowieść świata, 
c iem  Polska jaż dziś jest i c iem  
być może w przyaiłośpi

J. St.

Z górnego Śląska.
F ra n c je  w ysyły  dyw izję 

n a  G órny  S ląak.
BERLIN (Russpress) Prasa 

berlińska potw ierdza wiadomo! 
cl o wysłeufu przez Francją 
dywizji piechoty na G. Śląsk.

W ojska  c z e sk ie  n a  G. S ląak .
W ARSZAW A (wł.) .K ur. 

Por," donosi z Raciborza: W ed
la  wiadomości z pogranicznych 
czeskich miejscowości, wai* 
położone nad  granicą po w.
G lubccrckiego i Raciborskis-
go, zostały,, cb iadzona przez 
oddziaiy wojsk czeskich. S s ttb  
tych wojsk znajduje sią w 
G ran t, kolo Opawy. Wojska 
zn tjd a ja  tią  w zupeinam pogo
towiu bojo trem.

P o ro zu m ien ie  francusko - a n 
g ie lsk ie .

PARYŻ Na posiedzeniu Ra
dy c&ioistr. p rezyden t minis
trów Briand złożył wyjaśnieni* 
w sprawi* położenia zagranica 
nego, Przemówienie B tianda 
trweło niemal półtorej godziny.

Briand przedstawił gabine
towi przebieg rozmowy, jaką 
odbył am basador francuski w 
Londynie z angielskim minis
trem  -praw  ztgranic&nycb, lor
dem Curzonem. Lord Curzon 
podkreślił, że jest rzeczą moż 
ltwa, iż rząd angh lik l sgodsi 
sią na zwołani* Rady Najwyż
szej dopiero w końcu sierpnia! 
Aoglja dołoży wazelkich s ta 
rań, ażeby spraw a górnośląska 
był# jak najszybciej rozwią
zana.

.T em ps" wypowiada sędzia  
ją, z* Aoglja i Francja uzgod
nią wkrótce aw* stanowiska ̂ w 
sprawia sposobu podziału G . 
Sląaka,

15 s ie rp n ia  z b ie rz e  aią  
R a d a  N ajw yższa.

POLDHU, (Pat) Nieporozu
mienie pom iądty Londsnąm  a 
Psryżem  w sprawi* konferencji 
Rady Najwyższej odnośnie do 
problemu górnośląskiego, zosta
nie praw dopodobnie usunięte 
w drodze kompromisu w ten 
sposób, ż* konferencja zwo
łana bądzi* w pierwszych 
dolach sierpnia.

Co m ów i L loyd G eorge  
o  G órnym  Ś ląsku ,

LONDYN. W iedeńskie Biu
ro korespondencyjne donosi: W 
I-bie gmin oświadczył Lloyd 
G sorge, że w sprawie rozwią
zania kw sstji G órnego Śląska 
nie można poczynić żadnych * 
kroków przsd  zebraniem sią Ra 
dy Najwyższej, albowiem spra
wa Górnego Śląska będzie przed 
miotem cbrad rządów  aprzymi* 
rzonych.

C onrzon  za  tychm iastow em  
ro zstrzygn ięc iem .

LONDYN. A genda H tv s .a  
donosi: Ssm t A sU lr* r s k o m i-  
oikow tł lordowi Coamooowł 
odpowiedź Brigade oe uotę 
angielską w sprawi* Góraego 
Śląska. Conrzon podkreślił z 
naciskiem kooi»c«ność natych
miastowego restsiązanie proble
mu górnośląskiego przez Redą 
N ajw yżisą baz uprzedniego od
bywania zebrania rzeczoznaw
ców i wyraalł zgodność poglą
dów angielskich z opinją, wy- 
ra to n ą  w wspólnej nocie -cslon 
ków komisji sojusznicze] w 0 -  
poiu, która domaga tią  natych
miastowego rozwiązanie sprawy. 
Zdaniem C onrtona wysiani* 
posiłków ma być sposobem o- 
póżntenia roz-eiąsaoia problemu 
górnośląskiego.

Stosunki na G, Śląska,
SOSNOW IEC. Donasza z G.

Śląska, ze organizacje niemiec
kie w pow. opolskim otrzym a
ły niedawno transport arm at, 
Orgeschowcy i członkowie sa
moobrony odgrażają aią, ż* 
zniosą komiiją międzysojuszni
czą w Opola, a następnie roz
poczną czyszczenie całego k ra 
ją. Na csłym terania plebiscy
towym mnożą sią napady, szcza 
gólaiej zaś podlegają im powia 
ty raciborski, rybnicki, strzelec 
ki, i kozielski. Obok tej akcji * 
rozbójniczej Niemcy wywołają 

01  dalszym ciąga masowe wy|*z 
dy Indoości niemieckie;* k tó ra  
ta is rd s i, że ucieka przsd  terro 
i*m poi,kim .

Uchwała komunistów.
WILNO. (P A  T) Na 

wiecu białorusko komuni 
styczuym w Mińsku uchwa 
łono zwrócić się do rządu

sowietów z prośbą o uwol 
nienie z pod zaboru pols 
kiego" białorusinów ziemi 
Wileńskiej i Grodzieńskiej.

niej mówić nie bądzie. Rości 
sobie prawa do atu tyalący fran
ków ze spadku po wojo Mer 
ricean, niechże je odbierz* i 
niech zniknie na całe życie.

— Al* moja droga, skądże 
wziąć tych atu tyaiący?

— Możemy je podnieść z 
banku.

— J a  ni* mam depozytu,
— .A l* ia mam.
— Szalonal
— Ojciec mój wymógł na 

matce, ż* zapisała na moje 
imią przed śm iercią dw akroć 
ato tyaiący franków aż do m e
go dojścia do pelnolatnościi

— Ależ..,
— Od wczoraj jestem peł

noletnią — przerwała Helena 
z wyrazem błagalnym

— To mi wszystko jedno, 
ni* chcą słyszeć o czemś po- 
dobnem.

— Daj mi słowo, najdroższa 
moja, ż* zrobisz tak, jak ja 
zechcą. Czyż j* potrzebują p ie
niędzy w mojem odosobnienia? 
Czyż kiedyś nie będę bogatą? 
Czyż i ty ni* będziesz z cza
sem mogła oddać mi tą  drob
ną sumą, m ającą okupić twój 
honor? Czyż wreszcie ni* poz
będziemy się tej kobiaty, k tó 

ra  w7tłomaczy aobie przecie 
ż* suma ta stawia jej przegro
dą do wszystkich pretensji do 
spadku po wuju M oriceau?

— Nie, nia.
— J a  tak chcą, słyszysz? 

NI* odmawiaj mi tej d roboost' 
k l dziś, kiedy i tak jaż jestem 
niaazcząśliwąl

— Jakiś człowiek pragnie 
alą widzieć z panią —- rzeki 
wchodzący lokaj.

— Cóż za jodan?
— Zapewne żebrak, proszą 

pani. Prosił, żeby nl* wymie
niać jego nazwiska, przypusz
czając, ż* pani m arkiza bądzie 
mu za to obowiązaną.

M arkiza wzruszyła ram io
nami.

—■ Nie wiem, co mam zro
bić; jakże tao człowiek wyr 
gląda?

— Przyjm go, markizo, a n 
il to być nieszczęśliwy, który 
przychodzi prosić cię o w spar
cie.

— Jest tó młody jeazcz* 
człowiek — rzekł loka) — lat 
czterdziestu óśmiu najwyżej, 
chociaż wygląda na siedem dzie
siąt. Mały, krępy, otęly, kie
dyś musiał alą dobrze mleć, ale 
dziś jsat schorowany. ciągle

trzęsie się i drży kownlsyjnie.
— Biedny człowiek—rzekła 

H slsns.
— C ry  jest sam? zapytała 

marki ta .
— Zdaj* mi ałą że widzia

łem z nim |ekąś młodą dziew
czyną.

— Niech wejdą —> rzekła 
pani doms,

W dwie minuty potem, Gau- 
trot, wsparty aa  ram ieniu Mar- 
calli. ukazał sią w głąbi, cięż
kim krokiem zbliżając sią ku 
dwum kobietom, które powodo
wane d tiw ną obawą, przysu
nęły sią do siebie.

W Istocie, czlcwiek wtzjem 
niczony w dram at, jaki miał 
miejsce w taj rodzinie, mógł 
aią przerazić, patrząc na zbli* 
żeni* sią tych dziwacznych 
postaci.

N azajutrz po zbrodni, nas
tąpiła kara; na głową winowaj
cy zwalił etą cały ciężar boże
go gniewu.

M ókł sią rasss j, aniżeli 
chodził; t r r ą i ł  aią ciągK  jed
ną ręką wsparty no rsmtanin 
M arceli; d-źsl na calem cisi* 
i staranni* choć bez przyczyny 
ukrewał pod blnzą drugą rąką.

Ledwie wszedł, ciaiki go

przeszły, zbladł zesztywniał i 
zmienił slą do niepoananła na 
widok Hsleny TaUbonii, córki 
swej ofiary.

Oki* kobiaty wzruszone, .
poznały G autrots, tego łotra * 

G autrota, człowiek* złego pro*’ 
wadzenia, próżniaka, ale zaw 
sze ich kuzyna.

Ni* wiedząc jaszcz* o jego 
chorobie, spojrzały na siebie 
z* zdumieniem i ubolewaniem.

Ale najbardslsj dręczoną w 
taj chwili była bnz zaprzecze
nia Marcella.

Biedne dziecko, zgodziła aią 
towarzyszyć ojca do markizy 
de V andem ere zaledwie po u- 
silnych parswazjacb* , .

Uległa dopiero prośbom » 
nieszczęśliwego ojca, który wy
czerpał całą wymową, żaby ją  
przekonać, ż* niezbądnem  by
ło udać aią do rodziny, inaczej 
bowiem podejrztn ie zbrodni pad 
loby bezwarunkowo na niago.

(c. d, n.)
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Kowno się zbroi.

Zakup artylerji.
WILNO. (P. A. T.) Z 

Kowna donoszą, że litwi* 
ni robią zakupy artylerji w 
Holandji. Przed paru dnia 
mi oficer do specjalnych 
zleceń przy litewskiem mi- 
nisterjum spraw wojsko* 
wych, gen. Stomma, jeździł 
do Holandji w sprawie zaku 
pu 8 dział. Tranzakcja na 
razie nie doszła do skutku, 
gdyż żądano zapłaty w zło 
cie. Do Kowna przybył 
transpoi? mundurów i amuni 
cji z Niemiec.
Uzbrajanie partyzantów.

WILNO. (?. A. T.) W
pasie neutralnym i przy*

frontowym litwini eneri 
gicznie organizują oddziały 
partyzanckie, uzbrajając je 
w karabiny i granaty ręcz 
ne. Ludność nadgraniczna 
odnosi się do tych oddzia 
łów niechętnie.

Regularne oddziały li* 
tewskie i partyzanci napa 
dają ciągle na wsie w pasie 
neutralnym i grabią włoś 
cian i zbiory.

Mobilizacja koni.
WILNO. (P. A. T.) Na 

Litwie Kowieńskiej wywo 
łuje wielkie zaniepokojenie 
dokony wana mobilizacja 
koni.

Olbrzymi pożar jrobna.
GRODNO, (włas.) W 

dniu 22 b.m. wybuchł w 
Grodnie w dzielnicy ży 
dowskiej olbrzymi pożar, 
który trwał od godz. 6 ‘ej 
wieczorem do godz. 3 pp, 
dnia 23 b. m .' Spłonęło 
przeszło 50 domów miesz 
kalnych i sto różnych za 
feudowań. Straty bardzo

wielkie. Kilka tysięcy ludzi 
iest bez dachu, Dowódca 
II dyw. leg. pułk. Zymir 
ski na czele bat. piechoty 
i komp. saperów kierował 
osobiście akcją ratowniczą 
Pożar powstał wskutek pod 
palenia, a zniszczył między 
in. tajny arsenał komuni 
stów.

M  M  i Galicja Modnia.
LONDYN. (E.E.) „Mor 

ning Post* wyraża przeko 
name, iż sfery odpowied 
nie najlepiej uczyniłyby zaj 
rnując się odrazu całokształ 
tem  zagadnienia polskiego 
czyli łącząc sprawę G. SI. 
ze sprawą Gal. Wsch. Gra 
nice wschodnie i zachód 
nie Polski winny być usta

lone jednocześnie. Nowa 
metoda stałego odwlekania 
decyzji, jest cechą obecnej 
dyplomacji, zbyt niestety 
podobnej do dyplomacji 
dawnej. Załatwienie spra 
wy górnośląskiej jest tem 
pilniejsze, jeżeli się zważy 
naprężenie stosunków pols 
koilitewskich.

Rzekomy układ francusko-polski.
WIEDEŃ. (Tel. włas. 

„Kur. Por.“) — Z Berlina 
donoszą o rzękomym taj 
nym układzie francusko-pols 
kim, według którego, Pols 
ka ma utrzymać 600,000 
wojska, a rząd francuski 
dokładałby do kesztów  u 
trzymania tego wojska 1 
franka złotego na głowę

dziennie. Za przychylne roz 
trzygnięcie sprawy G Sląs 
ka, udzieliłaby Polska Frań 
cji koncesji w Rybniku i  

Pszczynie, oprócz tego zaś 
z reszty obszarów odstąpi 
łaby Francji 40 proc. kapi 
tału z zakładów kopalni 
niemieckich.

konieczności przyjaźni, mo
tywując ją tożsamością 
szczepu, gdyż idea słowiańi 
ska miała już wielu szcze« 
rych teoretyków w obu 
państwach* A konieczność 
zbliżenia śię obu narodów 
polega nie tylko na abstrak> 
cjach, lecz i na realnych 
podstawach bytu“.

Głód « Rosji*
BERLIN, (Russpres). — 

„Gołos Rossii* komuniku
je, że według sowieckich 
danych statystycznych kię*; 
ska głodowa dosięga conaj 
mniej 30-tu miljonów miesz
kańców. Zupełne zniszcze
nie środków transporto
wych uniemożliwia wszelką 
pomoc ze strony rządu. 
Sfery wyższe zdają sobie 
dokładnie z tego sprawę i 
»ie starają się nawet zara
dzić złemu, tymbardziej, 
wiedząc o tem dobrze, że 
wszelkie instrukcje wysyła
ne z Moskwy nie są wy
konywane. W  gub. T a m -  
bowskiej ludność rozgrabi- 
ła ostatnie zapasy zboża; 
wszędzie dzieje się to samo.

Hribii di liirtii i  Związku 
biłljskln.

RYGA, (Russpress). — 
Poseł francuski w Łotwie 
hr. de Martel w rozmowie 
z przedstawicielami prasy 
miejscowej powiedział: Fran 
cja z wielkiem zadowole
niem śledzi postępy reali
zacji związku państw bał
tyckich. Byłoby wielce po’ 
żądanem — mó$ri dyploma
ta — gdyby do związku 
przystąpiły również Polska 
i Finlandia. Sporna kwe- 
stja W ileńska przeszkadza 
porozumieniu Polski i Li
twy, więc należy życzyć 
jaknajrychlejszego uregulo
wania tej sprawy, a wtedy 
nic już nie stanie na prze
szkodzie do trwałego zwią
zku tych 5 państw.

— Po 5-cto - dołował w*lc# 
Grac? fdobąll E lki S isch ir  (E łk i 
Hiiarj. J sn srsl PoHmonahos wkro 
c n i  wczoraj do m i»ił». L’c«ba 
jeńców feat bardso wielka, N isp- 
riyjacłeł cofa si# w popłochu 
w kierunku na Aagorę.

— Presidium  iw iązku Jsgja 
□idów  czeakich postanowiło o* 
ka*eć doraźną pomoc g h ia s j  
Rosji, W rdrukowaao stosowuą 
cd szw ę i prsystąpioao do przyj
mowania c-fiar.

— Na miejsce p. K reskow i- 
kiego mianowany aostai woje
wodą wołyńskim p. Tadeusz 
Łada, które fa l  objął urzędo
wanie.

— Nr. 66 Dziennika ustaw  
zawiera, między innemł, ustawę 
sejmową o wolnym handlu z ie
mie płodami, która już wobec 
ego weszia w życie,

—  W e w rześnia nastąpi o i- 
j warcie wystawy M iędzynarodo

wa). W n t» e *  miaścić ełę bę- 
d*ie w „Bnrgu" wiedeńskim* 
O cxskiw sny j«*t olbrzymi zjazd  
handlowców i-  przemysłowców.

— Składy rosyjsko-niemlec 
kiego T-wa transportowego w 
Berlinie etraymaly pisrw zy ła
dunek lnu i konopi z Roaji sow. 
O czekiwane eą dalsze transpor
ty.

—  Strajkujący urzędnicy ban 
ków czeskich w Pradze urtą- 
dii'1 manifestację uUczną. Żad
nych ekscesów  nie było; strajk 
trwa jut od miesiąca.

— Z Budapesztu przejechał 
do Pragi przedstawiciel Eitonji 
p. Mannit. Dpplomata pełnić 
będzie sw oje  obowiązki Jed n o
cześnie w (N iem czech, Austrji, 
W ęgrzech, i Czecho-Słowacji,

Rosja s  Japonią arepćłoie ko
rzystała.

I d tim j mamy tych rycerzy 
n o te , aa Górazm Śląsku, w 
Piastowej D zielnicy, gdzie 
w cią ż  nisbaczuł, że jest Kera 
Boża morduje prawych tej zie
mi dziadzłcy. Żołdaków swoich, 
zaprawionych w walce, rćżae  
„W shr— Wolfr" i  iane „Orgez- 
che„ prawdziwych wilków ludz
kich Całe rzesze na lud rzucają 
jak dzikie padalce. I tacy jednak 
mają dzisiaj wiarę u tych .. 
światu sprawiedliwość głoa«ą, 
uchodzą nawet za .gw ałtów  oila 
rę", a zdradę w sercu i chęć 
zemsty noszą.

Na nic są jtdoak te wilcze 
zamiary, zbrodnie krzyżackie 
są już bliskie końca. Podłość i 
zdrada już ni* ujdą kary.

W olności L idom  zaświtały 
tłcńcal

W  S

Przez tełesreł.
T E L E G R A M Y .

M t  ztbily?
KAMIENIEC PO DOL

SKI, (wł.) .W ołyńskie Słoi 
wo podaje, że w tyoh dniach 
na stacji Fastów napadli 
powstańcy na pociąg, w 
którym jechała do Polski 
sowiecka delegacja z Jof- 
fem na czele. Powstańcy 
zabili 18 komunistów, mię
dzy nimi też Joffego. Zwło
ki Joffego miano odwieźć 
do.K tjow a dla* balsamowa
nia'. (Wiadomość tę nale
ży przyjąć z zastrzeżeniem).

Polsks-Bzeskle p s n o e M s  
kudłów

BRNO, (Russpress). —- 
Gazeta miejscowa .Lidove 
Noviny* z powodu pertrak
tacji w sprawie porozumie
nia handlowego pomiędzy 
Polską a Czecho-Słowacją 
pisze: .Ponieważ w Poli

see wprowadzony został 
wolny handel, należy za 
tem przypuszczać, że bę
dzie zawarta nie umowa 
kontygentowa, co do do
staw wzajemnych, lecz zwy
kła umowa celna na pod' 
stawach największego uprzy 
wilejowania*.

Pnsa cziska o sloiuokoob
polsko-czeskich.

PRAGA, (Russpress) —- 
„Czas“ pisze: .Stosunki
polsko-czeskie ciągle pozo* 
stawiają wiele do życzenia; 
kwestia cieszyńska przez 
czas jakiś będzie jeszcze 
ujemnie wpływała na szcze 
rość stosunków sąsiedzkich. 
Lecz prędzej, czy później 
logika faktów i historja 
zmuszą oba narody do za
przestania waśni i brater* 
skiego współżycia. Zby- 
tecznem byłoby dowodzić

— Pras* w P rad is esesk isj, 
tbłjsjąc energicznie wywód* 
■ntypolikic tutafaiej .Trybuny", 
omawia gorąco konieczność za
warcia ścisłego sojuszu wojskow. 
polit. i ekonomicznego Czach z 
Polską.

— W  najbliższych dniach  
ma być zwołana przez gen. Ze 
ligowskiego Rada krajowe. C e
lem tego zgromadzenia ma bvć 
w ypow iedzenie aię ludności Lit
wy Środkowej w stosuaku do 
sagadoiania chwili obecnej w 
związku « uchwałą Ligi Naro* 
dów w G enew ie.

—  Z  Londynu donoazą; Po
niew aż udział Ameryki w spra 
w ie rozwiązania sprawy górno
śląskiej byłby w ielce wskazany, 
przypuszczają że ambasador 
Stanów /.jednoczonych, Htrve, 
zajmie poważne stanowisko na 
konferencji Rady Najwyższej w 
Balogne.

— Na teranie wszystkich  
ziem rosyjskich cdbywają tię  
krwawe i masowe pogromy ży 
dów.

— W Lublidt* dckooyw ;J«c 
lotu próbasgo  na sam olocie, sgi 
nai śmiercią łragicaaą lotei*  
H aber - Włyński.

Wilki.
Był czas, k iedy w pochodzie 

wi>dzy, N iem cy wysoko nieśli 
swój kageuiac, ale zbyt żądni 
swych sąsiadów miedzy, Żelazną 
etepą wstąpili na szaniec.

W zbroje zskuli umysły i 
serca, w walkach podstępnych  
zaprawili dłonie i chętnie na
wet ca  obcym zagonie, dłs 
zysków walczył pruski ludo
żerca. Jak ongiś chytry Krzy
żak ofiarował swoja usługi 
polskiemu książęciu, że będzie 
granic dzierżaw y pilnował. Zle 
mi nis oddał, a do lat dziesię
ciu, tak się w potędze awo]ej 
ugruntował, dzięki najmitom w 
rzem iośle wojeanem, że wziął 
na własność to, co było len 
nem.

Tak zachęcone tym łuoem  
| u d a t u y m ,  pozostał zbirem na 

jftnnym i płatnym.
D o usług zaw sze skory wra 

sitr zwady, chętnie żerował, 
gdzie aię krew polałs, a z jego 
sprytnych iastruktorów rady

Doktór

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
szpitaia wenerycznego 
Przyjmuje w  chorobsch 
weneryatmroh i skórnych.

Od godz.  3 -  7 w. 
B ędzin  Nowy S y n e k  J® 3

x x x x S cx x x x x y x
DoktArWASYLIKEKAŁO

(B. Lekarz wenerycznego szpitala
w Będzinie).

Choroby weneryczne^ skórne
i moczopłciowe badanie krwi.
Przyjmuj* eodsitnoia 18—3 fp . i  6— 7 

vises., sprfiot lwiąt. 2*20
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33

X X X X X X X X X X X X  
DoktAr

Marfa Dzierżanuwska
D ąb row a G órn icza  

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
choroby kobieoe

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu. 8685

■ ę s M m ą s m w B M W g jME ra n K K s n n B 9 M « B M rs
Dr. modo 1961

T. HEL0D95TA
. choroby wewnętrzne
spscjilniśe: etierob) płuc

SOSNOWIEC, Dęblińska. 7. 
Przyjmuje od 9 — 10 i od 4—6.

Z a r z ę d  Z w i ę z k n  Dr o b n y c h  K u p c i w
w Sosnowcu, Kołłątaja 17.

Podaję do w iadom ości że o trzym aliśm y dużą 
ilość butów  z cholewam* C ena b ard zo  p rzystępna. 
H u rt i d e ta l polecaiąc się łaskaw ym  w zględom  Sz. 
C złonków  i Klijeatel* 24 <

T o  w *  A k C s  P o r ę b a
potzuku|i kilki zdalnych kosslroktorśu I k n ilirz y

W ym agana  Jes t  znajomość konstrukc j i  m aszyn do obróbki medal i i drzewa, 
PożądżŁem j» s t  zgłoaió aię osobiście lub ew entualn ie  piśmiennie, podając:  ^ ie k ,

i d o l * i a d f * w i a  z ^ c a u w u  i wy»okoś6, spodziewao#j zapła ty .  
WaKaos o tw ie ra  do e io n a la  epoaobnoić dla  młodych i d z i e ^ y c h  Indii ,  którzy  

c h cą  wybić s ię  w wie lk im  przedsięb iors tw ie  ^rzenijz iowyni.  Ad;esowaó.

BIURO TECN1GZNE T0W. A*C. PORĘBA POCZTA ZAWIERCIE264
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K R O N I K A .
Z dnia na dzień.

Za szterlingi, rabie, leje —
Gdłie eit tylko krew poleje,
Ofiarują łbrojne ramię!...
Kto? Prijpnszezsm, śe nie skłamię, 
Gdy wymienię plemię.. pruskie.
Oni przecież twierdze roskie 
Poto w wojnie tak zburzyli,
Ab; Rosję znów rządzili.
Dziś przeciwko Polsce knuję 
MąOą, dralnią, intryguję,
Co wzniesiemy, oni zburzę!,..
Nawet Litwę biednę durzę,
SląS Sowietom czute słowa.
Polityka Bismarcków*...
Gdy się samęt w ś wiecie szerzy — 
Węszę tera kondotjerzy....

Es.

ceni* im podwójnego wynagro- 
| dienis sr pracę przez praco

dawców po za 8 godsinnym 
dniem roboesym. 13 bm. wyto
czył pr*ecłw ma|strowi szew
skiemu B. Litowi aorawekaruą 
xa prsakrocsanla 8-godxinntgo 
dnia roboczego, Pawno po 
esewcach Inspektora* pracy wa 
źrola się za szefów bi*>r» gdtia 
nrsęddc* (nap. yę Urzędzie 
Sktrbowwm) orecnla P° 8,
ala po 10—12 godzin na dobę 
i to nawał baz tadnego dodat
kowego wynagrodzenia.

W ycieczka górnoślązaków  
do Sosnowca, Wcieraj bawili 
w mieście naasam guście z o 
kołicznych wzi gminy S«opie- 
Bica (młodzież obejga pici), któ 
rzy urządziwszy sobie wyciecz 
kę do Sosnowca, podejmowani 
byli terdecznie praaz Polskie 
Związki Z&wodowe w gmacha 
tycbta na Pogoni, gdzie orzą* 
dzono dla górnoślązaków zaba
wę, O g. 12 aj w nocy sympa* 
tycznych gości odprowadzono z 
muzyka, przez miasto do moa- 
to szopie nic ki* go, gdzie nastą- 
piło poftagnania.

— Przemysłowcy przeciw  
spekulacji. . Słowo Kujawskie 
piast; Towarzystwo Przemy
słowców Królestwa Poliklego^ 
Oddział wa Włocławku na o* 
golnam zabraniu w dniu 15 lip 
ca 1921 roku powzięło naatę* 
FU.ącąSuchwalę:

.Wychodząc z załoienia, śa 
przy wprowadzonym z dniem 
dsiiis|azym wolnym bsndlu zie
miopłodami, ceny takowych za
łatać będą jedynie od podafty 
i popyta, ta w interesie ludno
ści laty zatam popytu sztucznie 
ols podnoiić, ta wszelkie ■za
bezpieczania aię“ w produkty 
rolna jnt dziś — w dobie tuiw 
obiecujących dobry plon, }eat 
dla ogółu, a więc i dla .zabez
pieczających się" szkodliwe, 
powiększa bowiem popyt po
nad miarę potrseb rzeczy wis 
tych, Towarzystuo Przemysłów 
ców Królestwa Polskiego, Od
dziel we Włocławku postanowiło 
prosić Rząd o wydanie odpo
wiednich zarządzeń w calu za
bronienia magazynowania sbo- 
ta na zapas, — oraz uświado
mienia ludności, te  dobry plon, 
Inacznia większy obszar obsia
nych pół, tym razem przez na
jazd nie uszkodzonych, dają 
rękojmię wystarczającej podaty, 
a więc obnitenis się cen, prze
ciwnie zaś wszelkie nieuzasad
nione obawy 1 chęć robienia 
zapasów wpływa|ą^ ujemnie i 
sztucznie ceny podnoszą

— Ankieta .Rozwoju". Re 
! akcje- tygodnika „Rozwój" 
głusza ankietę w sprawi* ona* 
o dowiecie miast. Chodzi o 
abranie motliwie dokładnego 
obfitego materiału, obrazują- 
ego stosunki ludnościowe, stan 
nltnralny, handlowy, przemy- 
Iowo rzemieślniczy oraz sto- 
iień zaiydzenia tych dziedzin 
-  we wszystkich miastach i 
oiasteczkach Rzeczypospolitej, 
tygodnik .Rozwój", odwołuje 
ię de wszystkich stowarzy 
zań I związków, aby porożu- 
iawszy się między aobą, po
jęły się zebrania materjalów 

swoich miastach.
Po blankiety ankietowe 

wracać się nalety do redakcji 
Rozwoju* — Warsuawa, Zó- 
twia 2.

_  O wynagrodzenie za 
godziny. Nieprawdą jest, 

. wolno w Polsce, jak kto 
ice* Inspektor bowiem pracy 
) Obwodu w Dąbrowie, na 
rutek skargi czeladników Zmu 
y i Dybowskiego o niewypła-

— Strajk peskarzy? Od
Hgodnia nie mośna dostać w 
Dąbrowie kaw* Ikr słonia*,  ̂ Co 
prawda, podobno lł*jm»c«* »i« t«* 
strajkiem masera* 5 handlarz* 
nierogacizną. A od czego to 
s ą  kooperatyw* spoi*wcse? 
Czy nie mogą one pomyśleć o 
sprowadzeniu artykułu. na któ
rym ale pono wszyscy psska- 
rze potoczyli?!

— Sensacyjne aresztowa
nia Niejednokrotnie pisaliśm* 
o'- tem, ie  przy dostawach żvw- 
ności; a głównie trzód* eblew- 
nei i rogacizny na G, Słask 
dzieją się naduś*cia, na ile któ 
rych powstają tak zw. .wojen
ne fertuny*. Przytaczaliśmy 
nawet pojedsńcze wypadki tych 
nadużyć. Najnowszą sensacją 
dnia jest aresztowanie kilku 
znanych w SosnowcW znp- 
ców, którym, władze plstawlł* 
zarzut naduiyć przy dośtewach 
bydła i trzody na Górny Śląsk. 
Szczegóły afer* podamy po o 
sadzaniu wszzstkicb ptaszków 
w klatce i ukończeniu śledz
twa.

—■ Policja czuwa, Od dłui 
szego'jui czasu w dzielnicy 
pegońskiej zdarzały się 'śmiałe 
wypadki kradziaśy. Policja 
ustawicznie alarmowa aa posta
nowiła połoiyć kres ts- 
mu okradaniu mieszkańców 
miasta. I oto z piątku na so
botę, w czasie obławy, władze 
bezpieczeństwa wzmocniły pa
trole uliczne i, zamknąwszy 
wyloty ulic pogońskieb, aresz
towały szereg poda|rsanycb o- 
sobnlków- Między innymi scbwy 
tano czterech dezerterów woj
skowych: Wł. Jabłońskiego,
Wł. Kokotai Stanisława Wąsika 
I Wł. Kosmalę, Po przeprowa
dzeniu rewizli w kilku domach, 
w których ukrywali się dezer 
terzy, znaleziono znaczną ilość 
ubrań, bielizny itp. rzeczy, po 
chodzących z kradziaśy, doko
nanych u mieszkańców Pogoni: 
Ctardybsnowai Berty, Blom 
Małgorzaty, Frłmorgena Jachi- 
ma i Janeczko Józef*. ̂  Odna
leziono równiaft skradziony nie 
dawno u Józefa Ruska rower 
męski, u niejakiej Pauliny Gro 
merowej znaleziono teś rower 
skradziony niedawno p M eye
rowi, współwłaścicielowi pcń- 
esosraroi na Pogoni.

Rozkłaś |az<| poeiągśu 
osobouieh.

Ważny od 1 g o  czerwca. 
Dworzec Dyr. W arszawskiej.

Prayehodsą de Sosnowe*:

141 * Ząbkowic 
113 * Warsiawy 

, 1311 se 8tr*emiesiyc 
1*3 s Częstochowy 

1313 ie Strwmiesiye 
115 z Warszawy 

3115 ze Strzemieszyc 
, 1 4 3  z Zawierci* 

z Piotrkowi 
z Warszawy 
z W*rsz»wy

  i  Częstochowy
1317 ze Strzemieszyc 
145 z Warszawy 
139 z Częstochowy

131
117
111
137

2,30 w n*cy 
5,15 raso 
5,35 <■ ->
7.40 rano 
9,25 rano

10,25 rano 
12,5 ? w poi. 
2,45 po pot.
5.00 po pot.
6.00 wiscz.
7.40 wieczorem 
8,50 wieczorem
9.40 wieczorom 
10 ,2? * .

11.50 wieczorem

Odchodzą z Sosnowca:
N

w

140 do
1311 do 

116 do 
130 do 

l i i i  do 
118 do 
142 do 

1316 do 
112 do 
134 do 

1318 do 
136 do 
144 do 
114 do 
138 do

Ząbkowic
Strzemieszyc
Warszawy
Piotrkowa
Strzemieszyc
Warszawy
Zawiercia
Strzemieszyc
Warszawy
Częstochowy
Strzem ieszyc
Częstochow;
Ząbkowio
Warszawy
Częstochowy

13,25 w nocy
1.45 w nocy 
2,15 w nocy
4.30 w nocy
6.05 rano
7.45 r.
9 *0 rano 

10,20 rano 
12,30 w pot,
2.30 po pot. 
2 50 po pot.
5.05 po pot,
8.05 wiecz. 
9,20 wiecz,

10,40 wiecz.

Poc, f i  140 ma połącz, w Ząbkowicach 
z pociągami pospiesznymi do Krakowa 

i Warszawy.

Z poc. W 118 ostatnie 2 wag, przyczep 
są do pociąga pośpiesznego do Warszaw; 

odchodzącego z Ząbkowic wześniej.

Reszta wagonów, jako pociąg zwykły, 
idzie do Warszawy.

Poo. Ni 136 ma połącz, w Ząbkowicach 
z pociągiem osobowym do Krakowa.

Nk 144 ma pot. z posp. z 
Krakowa.

Warsz, do

CWA8A. Na pociągi 114,112,116, 
biletów do stacji, poozynając
od Bęjzina do Csęstochowy, 
włącznie nie sprzedaje się.

Wszystkie pociągi wychodzące z War-
 -   -  . I L I  143- 4 4  n  m w A h n r ł o a .ssawy, z wyjątkiem Nr. 117, wyehodzą-

cego'z Warszawy o 7,40 r., dochodzą 
do Krakowa.

Dworzec dyr. Radomskiej 
Przychodzą do Soanawoa

Nr. 1111 ze Strzemieszyc 2,35 w noc; 
(Potąez. z przych z Dęblina)

„ 1113 ze Strzemieszyc 8,11 rano
(połącz, z przych. od Dęblina)

„ 1115 ze Strzemieszyc 12,50 w pot. 
(pot. z przych. od Krakowa)

1117 ze Strzemieszyc 6,45 po pot.
’ lęblf *'(pot. z przych. z Dębline) 

1119 se Strzemieszyo 9,12 wiecz.
(pot. z poo. od Krakowa)

31 z Równego (bezpolr.) 12,10 w nocy.

Odchodzą z Sosnowca:

f i  1112 do Dęblina 3,00 w nocy 
.  52 do Równego (bezpośr.) 5,43 rano 

(pot. do Krakowa w Kazim. i Strzem.). 
,  1114 do Strzemieszyc 9,56 rano

(połącz, do Dębliaa)
„ 1116 do Strzemieszyc 3,26 po pot.

(połącz, w stronę Krakowa) 
m m s  do Strzemieszyc 6.51 po pot.

(pot. w stronę Dęblina)
1152 do Strzemieszyc 9,50 wiecz. 

(pot. o 1,23 w nocy do Krakowa)

N a j n o w s z e  ż u r n a l e  mód
na sezon jesienny i zimowy 1921/22 

oraz manekiny krawieckie już nadeszły do firmyUICló J     '  '

M. LANDAU Kraków św. Krzyża 5.
O d sp rzedawcom wysyłam na żądanie ofertę,

P  0 X  1 W  O  N
- ■ ■‘‘.'A L B * -r“*“  powztttali znaj„ S U D O R Y R "

25 września 5 piźśzlern ib  1921

TARGI WSCHODNIE
we Lwowie  (wielka wystawa próbek i wzo
rów) zadecydują o ekspansji naszego prze
mysłu i handlu na wschód (Ukraina,^Rumu
nia, Bałkany). — — —

Termin zgłoszeń do 8 sierpnia 1921 roku.

269

Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesantów 
przez biura „Targów W sc h o d n ic h Lwów, Akademic
ka 17, gmach izby Handl. Przem. Warszawa, Szpitalna 
1 m. 8, tel. 291-51 Sp. Akc. „Polski Lloyd" , Al. Je 
rozolimskie H 84 oddział Długa 42 i Długa 27, Tow. 
Akc. „Polski Glob“ Świętokrzyska 32. Tow. Akc. „R e
klama Polska“, Zgoda 1. „W aw “, Złota 5. Tow.

„Komispol“, Krakowskie-Przedmieście 16/18.

FKBRYKH ŻARdWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

* WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13-

4

F a b r y k a  T o r e b e k  i S k ła d  P a p ie ru

J. GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11.

Dostawa do Hut Kopalń, Fabryk, Stowariyaień ł Kooperatyw, 
2 * 1 1 ________________________________

Opony i »ęże do roiirtiv
poleca ze składu

BIURO TECHNICZNE

„METEOR”
v Sosnowcu, W arszaw ska l i  6 .

266

Bil głoiy,RigrBOQ,si«ril8lQ
osuwają powiiccbnls 
znane proszki z .bo
gatkiem* .Migreno 
Nervosln*. Żądać w 
aptekach, składach
aptecznych presaków 

atkii  .Kogutkiem*,

DROBNE OCEOSZENiR

Cukier
owocowy dla p. cukierników I do n- 
ty tku  domowego, do nabycia w skle
pie P. Kołtona Kościelna 4 Soanowiec

254 - 2
Skradziono

w pociąga Zawiercie-Ząbkowice port
fel paszport niemiecki i legitymację 
Związku Ludowo-Narodowego. W in
centy Rzempowski Dąbrowa-Górnicza 
3 Maia 21. 36*

Zaginął
paszport, bilet wojskowy 1 różne pa
piery wartościowe na imię Jana No
waka jadąc pociągiem od st. Sędziszów 
do Sosnowca. Ł-skawy znalazca ra
czy zwrócić do Korjera Zagłębia.

*75—3
Zaginęła

kontrolka chlebowa wydana przez 
Magistrat Sosnowiecki na nazwisko 
Jadwiga Dezor. 373

Zdemobilizowany
oficer rachunkowy W P. posiadający 
długoletnią praktykę kancelaryjną prryi 
mie posadę buchaltera, kasjera lub ko
respondenta polako-niemi-ckiego_ Zgło 
szenia do Administracji pod .S im o- 
dzielny* 267

N o w a k  A d a m
zgubił portfel w którym znajdowała 
się karta tymczasowej demobiHiacji 
wydana przez oficera ewidencyjnego 
w Dąbrowie oraz zaświadczenie Po
wiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
i różne ważne dokumenty. Zwrócić 
do Redakcji .Kurjera Zagłębia*,

236
Jan Włodarczyk

sgubił książkę Kasy Chorych wydaną 
na Kopalni Kasy Chorych. 272

Miody człowiek
student, zdolny, pracowity ze znajo
mością buchalterii, trzech języków, pi 
szący biegle na maszynie, ze znajo
mością handlu, poszukuje posady. Mo
że być na wyjazd. Oferty pod .P raco
wity* .Reklama Polska*, Warszawa 
Jasna 10,

Huta M ilowice
w Sosnowcu poszukuje nauczyciela-ki 
od przyszłego roku szkolnego do p ro 
wadzenia drugiego lub trzeciego od 
działu powszechnej szkoły fabrycznej,

Zgubiłem
portfel przed sklepem .Piaat* na ulicy 
Modrzejowskiel w Sosnowcu w któ
rym znajdowało aię do 11 tysięcy mk. 
jak również dowody, weksel na 130 
tysięcy mk. dobrow olna umowa de- 
kr et nominacji woźnego, zaświadcze
nie listy ważne i miljonówka. Upra
szam znalazcy o nadesłanie wymie
nionych dokumentów do Redakcji 
Kurjera Zagłębia na kosit znajdują
cych się pieniędzy w portfelu Pienią
dze daruje tylko proszę o zwrot do
wodów. • 271

Z g u b io n o
pamiątkowy rewolwer firmy .Dreyse* 
(mały). Uprasza aię o zwrot do Kur
jera za wynagrodzeniem. 248 — 2

Xfc'yclawcy: Spółka Wydaw. „Kur). Zagł.7
"Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj. Z,agi.T

.Redaktor: Józef Stacherski


